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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ź ,  8. W rześn ia  wieczorem o godz. 9. — W  dniu 22. W rześnia  o p u ­

ści cesarz Napoleon obóz pod Chalonns i uda się do Niemiec. W Sztutgardzie 
zjedzie się z królem bawarskim a w Darmsztadzie z królem pruskim.

Flota pod admirałem Lyonsem zawinęła do Algieru w d. 3. b. m. i uda się 
z ta m tą d do Malty.

W i e d e ń ,  10. W rześnia. -  W ed ług  wiadomości z Konstantynopola z d. 
5. b. m. poselstwa rosyjskie i francuzkie wywiesiły swe berby. W  miejsce 
R eszyda baszy został zamianowany Fuad  basza szefem tanzymatu.

W ed łu g  wiadomości nadeszłych przez Trebizondę, Persowie ustąpili z He- 
ra tu ,  ale za wyjściem wojska wszczęły się zaburzenia religijne.

P o c z d a m ,  9. Września. —  Naj. królowa wróciła z Hali.

B e r l i n ,  11. Września. — Najj. Pan raczy! udzielić baronowi R o t h k i r c h  
T r a c h  w Goldbergu i prokura torow i G e r a s  w  W ałczu  order orła czerwonego 
4  ki., tudzież kominiarzowi B e b r e n d t o w i a w  M agdeburgu powszechną oznakę 
ho no row ą , przenieść zaś direktora przy  sądzie pow iatow ym S c h a u n a  
w  Chełku, na takąż posadę do Greifswaldu.

Ministerstwo sp raw  duchow nych  oświecenia i sp raw  lekarskich. N auczy­
cielowi w yższemu w gimnazyum leszczyńskiem Adamowi K a r w o w s k i e m u ,  
i wyższem u nauczycielowi w gimnazyum bydgoskiem Dr. S. F e c h n e r o w i  
udzielonym został ty tu ł  profesora.

H a l a ,  7. Września. — Dziś odbyła się tu  wielka parada 4  korpusu armii 
przed Najj. Panem o ćwierć mili od Teutschenthalu. O godzinie lOtej zajęło 
wojsko w dw óch szykach stanowiska. P ie rw szy  szyk by ł  z łożony z piechoty, 
drugi z kawaleryi i artyleryi. Król Jm ść z wielkim orszakiem p rzy b y ł  na 
paradę i by ł z uniesieniem przy jm ow any. Po  przejeździe przed frontem, na­
stąpiła defilada. Po paradzie w y n u rz y ł  król Jm ść  swe zadowolenie z postawy 
wojska komenderującemu korpusem jenera łow i księciu Radziwiłłowi, udał się 
następnie do Teutschenthalu, a ztamtąd w yjechał do Hali, aby odwiedzić J. W . 
księcia Koburg-Gotha.

B er lin ., 10. W rześnia. —  W czoraj wykazaliśmy, do czego się Dania 
z obowiązała w obec związku rzeszy niemieckiej, a w  szczególności Prus i A u- 
stryi co do księstw , dziś wskażem y o ile rząd duński dopełnił tych obowiąz­
ków.

Ministerstwo Oerstedta, R ewentlowa i Moltke nadało w  roku 1853. od­
rębną ustawę dla księstw i ogłosiło w d. 26. Lipca 1854. r. konstytucyą dla 
całego państwa, bez wysłuchania w  tej mierze stanów holsztyńskich i lauen- 
burgskich. Konstytucyą monarchii duńskiej była wprawdzie ułożona na 
zasadach konserw atyw nych, bo królowi oddawała władzę nad wszystkiemi 
sprawami, ale wszystkim  częściom składającym monarchią duńską przyrze- 
czono równouprawnienie, a mimo to miał król wybierać 50  członków z rady 
stanu, sejm duński 18 członków, stany szlezwickie 5 , holsztyńskie 6 i Lauen- 
burg 1. członka. Stosunek zaś podatków tak ułożono, że Dania raiala skła­
dać 60 procent, a księstwa 40.

Przyrzeczono ustaw y odrębne dla pojedyńczych krajów obok ogólnej kon­
stytucji, a jednak bez zapytania stanów, zaprowadzono zmiany w  ustawach, 
które poczytywano za potrzebne na powiązanie księstw z monarchią. P rzy­
znano rządowi duńskiemu jeszcze prawo zmian ustaw odrębnych, bez pytania 
się o to stanów, a co nie policzono do spraw odrębnych, miało być uważane 
za wspólną sprawę monarchii. Temi zasadami rządziło się ministerstwo Oer­
stedta.

Po tem ministerstwie nastąpiło ^ministerstwo Scheela w d. 26. Lipca 1854. 
Ogłoszono konstytucyą na d. 2- Października 1855. dla całej monarchii duńskiej 
i zakazano stanom księstw  mieszać się do tych spraw, jako do nich nienaleźą- 
cych. Konstytucyą ta na czysto demokratycznych zasadach ułożona, stanowi, że 
rada stanu, z 8 0  członków ma się składać. Na królestwo duńskie przypada 47, 
na księstwa 33  radzców stanu. Prawo centralizuje wszystkie kraje pod nieogra­
niczoną władzą jednej izb y , która pozostaje pod panowaniem większości duń­
skiej. T o zerwało w szystkie pozostałe przyrzeczenia i w  miejsce konserwa­
tywnej zaprowadziło demokratyczną podstawę dla całego państwa. Minister­
stwo rozszerzyło jeszcze zasadę, źe w szystkie zmiany na cel konstytucyi pań­
stwa mogą być zaprowadzane w  ustawach księstw  bez pytania o to stanów, 
a ministerstwo spraw w ew nętrznych może administrować dobrami narodowerai 
we wszystkich krajach niedopuszczając do rozrządzania niemi stanów, rozrzą­
dzanie zaś niemi oddano radzie stanu złoźonćj z w iększości duńskićj, W  rze­
kach  więc w ażnych usuniono stany. Z  dóbr narodowych duńskich w p ływ a

do skarbu 1 ,617000 tal., z Szlezwigu i Holsztyuu 3 ,928 ,400  tal., z L auen-  
burgu  500 ,000  tal. Ponieważ dochody z dóbr księstw przew yższały  dochody 
duńsk ie , przeto dla pierwszych byłoby  z korzyścią ,  gd y b y  dochody w p ły w a ły  
na rzecz księstw, a nie do skarbu wspólnego. Gdy zaś rada stanu uchwaliła 
Sprzedaż tych dobr narodow ych , strata dla księstw byłaby  niepowetowaną.

W szystk ie  usiłowania księstw, w celu oparcia się tym rozporządzeniom 
b y ły  naprózne, gdy  nakon.ee w r. 1856 P ru s y  i A u s trya  ujęły się za praw ami 
księstw i obstawały za przedłożeniem konstytucyi z dnia 2, Października 1855 
stanom . utrzymaniem dóbr narodow ych statu  quo. T o  sprowadziło ostatnie 
przesilenie.

— Z Sztokolmu dochodzi nas ważna wiadomość, że król szwedzki dla 
slabosci zdrowia meinoze zawiadować sprawami państwa i źe stanom dalsze 
postanowienie w tej mierze pozostawiono. Po 13 latach rządów  ustępuje król 
Oskar w wieku lat 08 z rzędu panujących monarchów, bo jakkolwiek lekarze 
m o w .ą ,  iz kro n.eraoze się przez przeciąg 12 miesięcy zajmować sprawam i 
państwa, jednakow oż tem samem wyrzekli,  iż ju ż  siły jego nadal niepozwalają 
mu stac u steru rządu, a tem samem znaglony je s t  złożyć koronę.

Cesarz rosyjski zamiast zabawić w  Berlinie przez dwa tygodnie jak 
się spodziewano, zatrzyma się ty lko przez trzy  dni na zamku w Charlóten- 
burgu. Orszak cesarski zajmie hotel Royal.

-  W edług  spostrzeżeń doświadczonych rolników, którzy  po rów nyw ali  
sprawozdania tow arzys tw  agronomicznych, pokazuje się, źe w poznańskie®, 
zachodnich Prusach i Pomeranii zy to  w J  w ydało  plon średni, w  innych pro- 
wincyach, jak Litwie, Szląsku i nad R enem , dobre średnie żniwo. Na g r u n ­
tach gliniastych nadspodziewanie dobrze się u trzym ały  siewy. S p rzę t  pszenicy 
był d obry  owsa bodaj połowa w ydała  plon średni. Pastwiska, łąki i pola ko­
niczyną obsiane bardzo mało dostarczą paszy. W  ogóle wszędzie brak paszy 
daje się we znaki, bo słoma krótka, a zielenizny nieudaly się. Ponieważ żyto  
mus. zastąpić owies, przeto ceny żyta pójdą w górę. Groch, wika i boby nie- 
u dały  się we wschodnich częściach monarchii,  jeszcze gorzej kapusta, b rukiew  
i marchew, ziemniaki zaś w  przecięciu dobry  plon zapowiadają.„T „ M ró le sS w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  7. W rześnia .  —  W  braku dzienników polskich z W a rsz a ­
wy, które medochodzą nas od dwóch dni, w yjm ujem y z dziennika Z e  i t  pod 
datą pow y ższą  co następuje: Cesarz Aleksander p rz y b y ł  dziś po południu do 

Y arszaw y. Zabawi tu  do 12. i w  czasie tym zajmować się będzie adraini- 
s t racyą  Królestwa i obchodzić będzie rocznicę koronacyi w tej stolicy. Czynią 
rożne przygotowania uroczystości, balu atoli żadnego niebędzie, wszystko od­
k ładają  do pow ro tu  cesarza z cesarzową z Niemiec. Cesarzowa po raz pier­
wsze odwiedzi stolicę Królestwa, — Cesarza w yprzedził  minister i sekretarz 
stanu Królestwa T ym ow sk i i s tanął w  pałacu izby obrachunkowej na n o w y m  
swiecie. Na powitanie cesarza przybyli feldmarszałek austryacki P a rro t  z Ga- 
icyi, rzeczywisty ta jny  radzca Norow, minister oświecenia z małżonką, baron 

B udberg ,  nadzw yczajny poseł i minister z Wiednia i hr.  Jezierski marszałek 
szlachty z gubernii lubelskiej, cesarski koniuszy.

Prancya.
P a r y ż ,  7. W rześnia. — P a y s  zawiera dziś następującą wiadomość pół- 

urzędową: List pryw atny z W iednia donosi pod dniem 3. W rześnia. W  dniu 
tym me wiedziano jeszcze, kiedy w ybory nastaną; sądzono, źe mogą być  
przedsięwzięte koło środka przyszłego miesiąca. Instrukcye dla ułożenia no- 
w ych list wyborczych w  m yśl żądania mocarstw miały 6go b. m. nadejść.. 
W krótce oczekują także w Jassach członków kom isji europejskiej. Kaimakam 
odwiedził głów ne obw ody prow incyi, i każdy spokojnie wygląda dnia w ybo­
rów . VVszyscy mieli zaufanie w  4  mocarstwach, które zjednały b y ły  powagę 
prawu i niezawisłości wszystkich w yborów .

—  Jeden z najznamienitszych malarzy francuskich udaje się do Szutgardu, 
aby w ym alować obraz przedstawiający przywitanie się dwóch cesarzów.

—  W ojsko w  obozie pod Chalons będące otrzyma medal, który się ju ż  
w  mennicy wybija. '

—  W edle ostatnich wiadomości z A lgeryi z d. 3 . W rześnia trwa w  Ka- 
bylii spokój i nic nie zaszło, coby zakłóciło dobre porozumienie między mie­
szkańcami tego kraju i francuskiemi żołnierzami. Kabylijczykowie dotrzymali 
słow a, oficerowie jeżdżą po kraju, nienaraźając się wcale na nieprzyjemności. 
Roboty, jakie wojsko przedsięwzięło w  głębi kraju, postępują bez przeszkody 
i przerw y, fortyfikacya .Napoleon* jest na ukończeniu. Przed schyłkiem  
łagodnej pory roku mają stanąć w szystkie budynki dla garnizonu, szpital, pie­
karnia i magazyny.

— Pan Thouvenel poseł francuzki w  Stambule przesłał przez drogmana 
ministrowi tureckiemu spraw zagranicznych notę, o  której wspominaliśmy pie-
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raz  zredagow aną w kształcie in s truk c j i  dla pierwszego drogmana ambasady. 
Nota ta datowana z Terapii pod dniem 21. Lipca, była odpowiedzią na projekt 
R eszy da  baszy, aby całą kw estyę  w y b o ró w  poddać pod sąd konferencyi i po­
przedziła zmianę gabinetu i ultim atum  pana Thouvenela. Notę o w ą  mającą 
w artość  his toryczną przynosi jeden  z dzienników belgijskich. Brzmienie jej
je s t  następujące: • u •

..Panie! Zechcesz udać się do ministra sp raw  zagranicznych i prosie go,
aby  podziękował w imieniu raojem Reszydowi baszy, iż ci dostarczył sposo­
bności zawiadomienia mnie o w ypadkach  dni ostatnich. W ynikiem ich je s t  sy-  
tuacya, w obec której obowiązkiem jes t  moim zachować w  całości opinię rządu  
cesarskiego; niemogę atoli w strzym ać się abym nie rzucił na papier kilku uw ag 
w yda jący ch  mi się potrzebnerai aby dobrze oznaczyć część mojej odpowie­
dzialności. T em  bardziej obowiązany do tego jestem, źe poseł francuzki, w  o- 
statoiei chwili decyzyi w. P o r ty  wmieszany by ł  w tę rzecz w sposob mniej 
pośredni, ni i  koledzy jego pruski,  rosyjski i sardyński, tak jednomyślni i zgo­
dni źe zresztą zdanie moje było aź do końca wyrazem opinii przedstawionej 
w  nocie równobrzmiącej z dnia 25. Czerwca i w  odpowiedziach na notę J W .
Ali Galib baszy z dnia 15. Lipca. .

P rzyzn a ję ,  rozumie się tylko rządowi cesarskiemu praw o osądzenia po­
w odów  które mi wzbroniły zezwolić na zgromadzenie reprezentantów mocarsstw 
podpisanych na traktacie paryzkira, w celu zbadania ducha postanowienia w y ­
danego wspólnie w dn. 30. Maja, lecz ponieważ in ternuneyusz austryacki zda­
w a ł  się w instrukcyach przesłanych w dniu 17. Lipca pierwszemu drogmanowi 
swemu, a zakomunikowanych mi przez grzeczność ze s trony  wielkiego V\ ezyra, 
p rzy w ięzy w ać  szczególną w ażność  do mojej deklaracyi, mewacham się diuzśj 
w yznać ,  ze iedną z g łów nych  przyczyn odmowy mej w braniu udziału w  kon­
ferencyi była deklaracya komisarza austryackiego wspommona w protokole 
posiedzeń komisyi europejskiej w  księstwach, której kopię znajdziesz pan

P0DiZNie odważam się w ydaw ać  sądu o postępowaniu jakie ajeniom zagrani­
cznym nakazuje uczucie obowiązku i raczej uw ażam to za hołd oddany ich c h a ­
ra k te row i,  n ieprzypuszczając, aby zmienić mogli opinię uroczyście objawioną. 
Pom iędzy dekiaracyą p rew ency jną  internuneyusza austryackiego pod względem 
d u c h a  obrad w d. 30. M aja, i duchem jaki im wspólnie z kolegami m ym i, po­
słem pruskim, rosyjskim i sardyńskim przypisyw ałem , nie było możności spo­
dziewać się mez%o termine  od zgromadzenia reprezentantów, to mezzer ter­
min* bowiem przypuściw szy; źe istnieć mogło, w edług zdania mego mogło 
ty lko w yjść  od w. P o r ty .  Jeżeli skutek nie odpowiedział oczekiwaniu, me 
moja w tem wina. Nigdy żadnego nie objawiłem w ymagania ,  trzymałem się 
literalnie w yrazó w  noty rówuobrzmiącej z d. 25. Czerwca, która p rzypom i­
nała  jedynie rządowi ottomaóskiemu odpowiedzialność, której zasada wynika 
z decyzyi kongresu. Pod w pływ em  tych uczuć i w pełni p raw  swoich rada 
ministrów JC.YI. sułtana objawiła w  dn. 8. Lipca .jednomyślnie i po dojrzałej 
ro zw a d ze . ,  zdanie które mi się w ydaw ało  w ybornem  i dla tego jak  mniemam, 
nie stawiałem przeszkód w. Porcie zamienienia go w  stanowcze postanowienie.

Z pow odów , jakich dotąd  nie umiera sobie w yjaśn ić ,  w. Porta  zmieniła 
zdanie , a w. w ezy r  zakomunikował mi n ow y projekt decyzi, k tó ry  mi się zda­
w ał  o wiele gorszym  niż pierwszy. Czy jednak sprzeciwiałem się jego p rz y ­
jęc iu?  Nie — i instrukeye moje z dn. 15. Lipca dow odzą tego w sposob nie­
zbity. P rz y  tej sposobności przeszkoda znów  nie odemnie pochodziła i równie 
w  tym  razie jak  w poprzednim nie po jm uję ,  dla czego w. Porta  odstąpiła od
swego sposobu widzenia. . ,

O dm ow a, do jakiej zmuszony byłem w raz  z mymi kolegami: posłem p r u ­
skim, rosyjskim i sa rdyńskim ; nie zmieniła położenia rzeczy. Odmow a ta me 
b y ła  dl.i nikogo rzeczą now ą i nigdy nie uw ażał je j w. w ezy r  jako stawiającą 
P o r tę  w  niemożności uczynienia pew nych  postanowień. Dowodem są okoli­
czności, o k tórych wzmiankowałem.

Co się tyczy  żądania ambasadora angielskiego i in ternuneyusza a u s t ry a ­
ckiego, datowanego 10, Lipca, zakomunikowanem mi zostało urzędow m e do­
piero 15. i napróźno w  liście załączonym do tego żądania szukam w yrazu  k tó­
r y b y  mi domyślać się kazał, źe odmowa z mej s t rony  stała się dla w. P orty  
pow odem w strzym ania  się i p rzerwania obrad tem wstrzymaniem. Takie 
postanowienie jeżeli wziętem zostało rzeczywiście, a w szystko świadczy, 
ze  tak nie by ło ,  miałoby charakter zby t w ażny ,  aby mi go dorozumieć się 
nie dano. Lecz przeciwnie w. w ezy r  w  dniu 17. m ów ił panu o now ym  
projekcie gorszym od pierwszego, lecz lepszym od drugiego, projekcie, 
k tó ry  miał b yć  rozbierany tego samego wieczora u seraskiera, co nie dowodzi 
w cale ,  aby w. Porta  z pow odu urzędowej cechy odm ow y ze strony  4. rep re ­
zen tan tów  udania się na konfereneye, nie chciała dalej nic działać. W te d y  to 
b y ło  najnieodzowniejszym obowiązkiem lojalności nie pozostawiać mnie w ta ­
jemnicy spełnienia tak bliskiego ewentualności całkiem do tą  nieprzewidzianej, 
g d y b y  w. P o r ta  miała była zamiar upraw nić  j ą  postąpieniem naszem z dnia
wczorajszegoo. , .  . .

A mbasador angielski i in ternuneyusz austryacki mają bezsprzecznie praw o 
zapa tryw an ia  się na tę  kw estyę  j a k i m  się podoba, lecz w. Porta  nie ma 
p ra w a  czerpać usprawiedliwienie swe w  tem zapatrywaniu . Ż e  upa try w a ła  
w zgromadzeniu reprezentantów  środek wyjścia  z kłopotów, po jm uję ,  lecz 
postępowanie  jej przed i po żądaniu urzędow em  objawionem przez lorda S tra t-  
forda i bar. Prokescha, jasno  w ykazuje ,  źe nie uważała  się za n ieuprawnioną 
do dania odpowiedzi na zapytanie Saffet-Effendego w  dniu ,  w  którym  koledzy 
jeg o  zapytali rów nież  poselstwa uwierzytelnione w  Stambule względem ducha
obrad w dniu 30. Maja. , , . . , . . .

W noszę  z tego, źe w. P o r ta  zrozumiała row m e ja k  my, iż me w zyw ano  
je j ,  aby w ydała  postanowienie, lecz aby  objawiła sw ą  opinię. Nie było  w tem 
przedmiotu do now ych  dysk usy j ,  by ła  ty lko mówiąc po prawdzie, rzecz s u ­
mienna, zależąca w ró w n y m  stopniu od każdego z członków konferencyi, 
czego nie odnosiłem nigdy i odnosić nie będę do światła lub dobrej w iary  ni­
czyjej. In ternuneyusz  austryacki, powtarzam, objawił opinię sw oją w Bukare­
szcie, a ambasador angielski zgodził się z n ią ; my zatem, tj moi koledzy, p o ­
seł pruski,  rosyjski, sardyński i ja ,  byliśmy zmuszeni objawić naszą. W  tym 
stanie rzeczy Porta  powinna b y ła  po prostu  uczynić to samo i objawić jak ą  
bądź  sw ą  opinię komisarzowi otomańskierriu w Bukareszcie i kajmakamowi 
w  Jassach. T a  zasada w ydaje  mi się jedynie  prawdziwą' i właściwą.

Porta  nie mogła bez porozumienia się z reprezentantami mocarstw obja­
śniać firmanu; postanowionem to zostało w  dniu 30. Maja w raz  z zastrzeże­
niem, że objaśnienie uskutecznione przez komisyę europejską działającą na 
mocy naszego upoważnienia, zakomunikowanem będzie kajmakamowi Vogori- 
desowi, »ażeby iirraan zastosow any by ł o ile można dokładnie, z pominięciem 
w y pad kó w  w y ją tk o w y c h , ,  odnoszących się do Mołdawii.

W ykonanie  tej decyzyi jako  firmanu wyborczego, tyczyło się rządu JC. 
Mci sułtana, k tóry  mając sam poruczone sobie przez kongres parysk i,  aby się 
starał pogodzić utrzymanie porządku z w olnym objawem życzeń ludności 
księstw, sam jes t przeto odpowiedzialny za wywiązanie  się z tego d ługu zau­
fania. Działanie wspólne reprezentantów w Stambule, również przez kongres 
zakreślone, skończyło się wraz z ułożeniem firmanu zwołującego dyw any  ad 
hoc i z postanowieniem uzupełniającem z dnia 30. Maja. Nie mogło ono roz­
poczynać się napow ró t — co oświadczyłem w. W ezy ro w i —  tylko w  razie, 
g dybyśm y zwołani byli nie ju ż  dla dyskutowania nad punktem zatwierdzo­
nym, lecz dla naradzenia się bądź względem szczegółowych objekcyj kajma- 
kama przeciwko możności zastosowania do Mołdawii pew nych w yrażeń fir­
manu lub wyjaśnień uczynionych przez komisyę europejską , bądź dla u łoże­
nia w razie potrzeby nowego osobnego firmanu dla Mołdawii, g d y b y  wypadki 
w y ją tkow e wskazane przez księcia Vogoridesa b y ły  dość liczne, iżby w y m a­
ga ły  przerobienia naszej pracy.

W  porta według; zdania mego więcej niż kjedy odpowiedzialną jest za 
skutki jakie w yw rze  w  Mołdawii nieposłuszeństwo formalne kajmakama p rze­
ciw wyjaśnieniom, pochodzącym od komisyi europejskiej i w  skutek delegacyi 
przez tw órców  firmanu jej przed łożonym , które w  konsekwencyi mają tęż 
samą silę i tęż  samą wagę ja k  akt kongresu. O dwołuję  się przeto raz jeszcze 
dla uniewinienia się do noty równobrzmiącej z d. 25. Czerwca.

Co do innego w y p a d k u ,  k tóry  zdaw ał się głównie ciężyć w ostatnich 
chwilach na deliberacyach rady, gdyż  taż była  zebraną , i g dy  ambasador an­
gielski i in ternuneyusz austryacki przedstawili się J. W .  W. w ezy ro w i ,  słowo 
tylko powiem; Nieprzypuszczam nigdy, aby  depesza rządu  cesarskiego, k o ­
munikowana dla informacyi W . w ezyrow i ,  mogła być urzędownie ocenianą 
pod względem treści, a tem mniej jeszcze pod względem d u c h a , jakiego jej 
p rzyp isu ją ,  przez kogo innego jak  przez ministrów monarchy, przy  dworze 
którego mam zaszczyt być uwierzytelnionym.

Protestu ję  zatem z całej siły, jaką  czerpię w  uczuciu godności osobistej, 
i w czci dla cha rak te ru , jakim mnie wysokie zaufanie obdarzy ło ,  przeciwko 
postępowaniu , które osądzi rząd cesarski, protestuję zarazem jako reprezen­
tant m acarstwa, które przelawszy krew za tę sp raw ę ,  zaręczyło niepodległość 
i całość państwa otomańskiego, przeciwko w ym ów kom  jakie ministrowie 
J .  C. M. sułtana mogliby przytadlżać zasłaniając się obcą odpowiedzialnością, 
która  ich usprawiedliwić nie może

Zechcesz pan złożyć u rzędow y odpis tych instrukcyi w  ręce J. W .  Ali 
Galib baszy.

Racz pan p rzy jąć  i t. d. (p°dp-) Thouvenel.
Deklaracya komisarza austryackiego, o której wzmiankuje pow yższa nota 

je s t  następująca:
Komisarz austryacki oświadcza, że stosownie do komunikacyi internun­

eyusza cesarskiego wyraźnie  uradzonem było  na konferencyi odbytej w S tam ­
bule 30. Maja r. b. pomiędzy reprezentantami mocarstw podpisanych na trak­
tacie parysk im , źe komunikowanie kajmakamowi Mołdawii rozstrzygnienia 
wątp liw ości,  w ytkniętych przez kajmakama W ołoszczyzny  w przedmiocie w y ­
konania firmanu zw ołu jącego , nie wkłada bynajmniej na pierwszego zobo­
wiązania ,  aby uwzględniał w  Mołdawii to rozstrzygnienie i że nie było zamia­
rem konferencyi utrudniać w  jak ibądź sposób wykonania rzeczonego firmanu 
w  Mołdawii za pomocą w zw y ż  wspomnionej komunikacyi.#

AnjgUa.
L o n d y n ,  7. W rześnia .  —  T ygodn ik  T h e  P r e s s  donosi: że markiz 

Dalhausie odstąpił całą sw ą  roczną pensyą, jak ą  w ilości 500 0  fr. pobiera od 
to w arzy s tw a  wschodnio-indyjskiego, komitetowi u tw orzonem u w Londynie ku 
wspieraniu ofiar powstania indyjskiego.

— Generał Havelock, k tóry  się niedawno w  Indyach tak zaszczytnie od­
znaczył,  urodził się w  Souderland, gdzie ojciec jego by ł  znamienitym właści­
cielem okrętów. B rat jego, półkownik W .  Havelock odznaczył się na wschodzie 
swemi czynam i, i uchodził za najtęższego oficera jazd y  angielskiej. Poległ na 
czele 14. pułku dragonów  w  walce krw awej w  Sutledsz. Generał równie zna­
mienitą przebył kolej. Odznaczył się w  Indyach zachodnich, jako  dzielny żoł­
n ie rz ,  mianowicie w w y praw ie  S ir  Charle Napiera. Obecnie je s t  on generał- 
adjutantem p rezyden tu ry  Bengalii.

A s y  a  -
W p ł y w  rosyjski w  Persyi znow u w ystępuje .  Poseł rosyjski w T ehera ­

nie o trzym ał od szacha order lwa i słońca le j  klasy. W iełu  urzędników, 
k tórych  podejrzyw ano o sym patye  angielskie, usunięto, między terai lekarza 
garnizonu teherańskiego p. Navara. Pułkow nik angielski p. T ay lo r ,  sekretarz 
w ojskow y p rzy  poselstwie angielskim w  Teheran ie  m ianowany został komisa­
rzem , k tó ry  na mecy układu ma się do H eratu  udać. W  rapor tach ,  jakie 
mam y przed  sobą z T o lry s  z dn. 8- S ierpn ia ,  nie ma m o w y  o ewakuacyi tego 
miasta-

MntMye.
B o m b  a - T i m e s  z 30. Lipca przedstawia w  następujący sposób położenie 

powstania w Indyach: sPodczas ostatnich dni 14tu  powstanie się utwierdziło 
na  daw nych  stanowiskach i szerzyło się dale j, a  w  postępie swoim nigdzie nie 
znalazło przeszkody, oprócz w Fu tep o re ,  gdzie w ojska angielskie pod wodzą 
jenera ła  Hawclok pobiły t rzy  razy powstańców dowodzonych przez księcia ma- 
ratskiego Nana Sahiba , k tóry  na czele 10 ,000  ludzi zdobyw szy  w arownię an ­
gielską Cawnpore nad średnim Gangiesem i w  części w yciąw szy ,  w  części za­
b raw szy  całą załogę i E uropejczyków , zajął następnie miasto Futepore. Jen 
Hawelok na czele 200 0  żołnierzy europejskich z 63  i 78  pu łków  Górali szkoc­
kich, pu łku  strzelców madraskich i kompanii a rty lery i królewskiej ruszy ł  17. 
Lipca i posuw ał się przyspieszonym pochodem ku Futepore. Na spotkanie tego 
korpusu  angielskiego wyszedł z Futepore  Nana Sahib i uderzy ł natychmiast 
da p rzodow y oddział dow odzony przez pułkownika Titler i rozpózaaw ający 
nieprzyjaciela. Na pomoc swej przedniej s traży  pospieszył jenera ł Hawclok
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z całym k o r p u s e m ,  a r o z w in ą w s z y  w o jsk o  i p o s ta w iw sz y  osm  dział w  ś ro d k u ,  
rozpoczął m o rd erczy  ogień do  ko lum n nieprzyjacie lskich. Z m ieszan y  n i e p r z y ­
jaciel cofnął  się w  nieładzie i uciekał  w wielkiem zmieszaniu  p rzez  ulice r  u te -  
nore. A n g l icy  nie stracili  ani jed n e g o  żołnierza.  P o w s ta ń c y  mieli w  tera s p o ­
tkaniu d w a  pu łk i  j a z d y ,  t r z y  pu łk i  p iecho ty  o jedenaście  d z ia ł ,  k tó re  w s z y ­
stkie zostawili  w  ucieczce. N as tępn ie  j e n e ra ł  H aw elak  r u s z y ł  ku  zd o b y te j  p rzez  
p o w s ta ń c ó w  tw ie r d z y  C a w n p o re ;  lecz p o w s ta ń c y  nie czekając  na zblizeme sig 
A n g l ik ó w ,  opuścili  tg tw ie rd z ę  z b u r z y w s z y  j ą  i z a b r a w s z y  lub z n is zc zy w sz y  
działa.  W  pościgu za nimi o debrano  2 6  dział. Nana  S a h ib  cofnął  się do  Bi- 
t u r ,  d o k ąd  zap e w n e  pójdzie  za nim jen e re ł  H aw elok .  Oto opis j e d y n e j  k o r z y ­
śc i ,  j a k ą  A nglicy  o trzym ali  nad  pow s tan iem  w  c iągu  osta tn ich  dni c z te rn a s tu . -

Co sie ty c z y  p o w s tan ia  w  kró les tw ie  O u d y  -  pisze dalej B o m b a j - T i -  
-  A n» l icy  i po śmierci j en e ra ła  L aw ren ca  t rzy m al i  sig jeszcze  w  L u k n o -  

„ , v chwili  odejścia ostatnich wiadomości.  Dzielny H e n r y k  L aw re n c e  r a ­
n io n y  zosta ł  w  dn iu  2. L ipca ,  g d y  na czele oddz ia łu  angielskiego w y p a d ł  
z miasta  p rzec iw ko ob lega jącym  p o w s ta ń c o m ,  i z ra n y  tej u m a r ł  d w a  dni p ó ­
źniej 4. Lipca, D o w ó d z tw o  nad za ło g ą  o b ją ł  m a jo r  B a n k s ,  a m niem ają  iz 
A ng l icy  zd o ła ją  sig u t r z y m a ć  w  L u k n o w ie  dopóki nie nadciągnie  im na odsiecz 
j e n e r a ł  H aw e lo k ,  k tó r y  odebra ł  C a w n p o re  i idzie do  k ró les tw a  Oudy.« ( W e ­
d l u -  lis tu  og łoszonego  w  dziennikach lo n d y ń sk ich ,  zachodzi  w ą tp l iw o ś ć ,  czy 
H e n r y k  L a w re n c e  zg iną ł  z r a n y  od  p o w s ta ń c ó w  z ad a n e j ,  czy  teź  z as t rze lo n y  
zosta ł  p rzez  w ła sn y c h  ż o łn ie rz y ;  nie podlega je d n a k  w ą tp l iw o ś c i ,  iż k ra jo w a  
a r ty le ry a  w  L u k n o w ie  s to jąca ,  zw ró c i ła  p rzec iw ko  niem u sw e  d z ia ła ,  a s ta ło  
sig to na kilka dni p rzed  j e g o  śmiercią. S zczegó ł  ten w ra z  z w iadomościam i,  
k tó re  p o d am y  niżej o obozie angie lskim p o d  Delhi okazu je  j a k  słabemi są  s ta ­
n o w isk a ,  w  k tó ry c h  sig jeszcze  A nglicy  w  Bengalu  t r z y m a j ą ,  a lbow iem  d uch  
b u n tu  ob jaw ia  sig j u ż  w sze regach  w o j s k ,  k tó re  im jeszcze  d o tą d  wiernem i 
zostały .  P.  R .  Cz.).

W iadom ości  z obozu  naszego z p o d  Delhi s ięga ją  do  14. Lipca. O to  w y ­
ją tek  z lis tu  o ficera,  d a to w an e g o  w  dn iu  t y m  w  obozie pod D elh i:  »Nie p r z e d ­
siębierzem y tu  ż ad n y c h  dzia łań w celu wzięcia  Delh i,  lecz ty lk o  p o p ro s tu  o g ra ­
niczamy się na  w łasne j  obron ie  i odp ieran iu  a ta k ó w  n ieprzyjacie la.  M a m y  tu  
szczątki z pięciu p u łk ó w  eu ro p e jsk ich ;  lecz ty lk o  2 0 0 0  ludzi m oże  b y ć  u ż y ­
ty ch  do a ta k u ,  g d y ż  k ażd y  pu łk  m usia ł  zos taw ić  silne oddz ia ły  dla D z u lu n d u r ,  
L u d ia n a h ,  S u b a t a ,  C u n o w l ie ,  Umballah i M iru t .  W  ogóle n ieprzyjac ie l  ma 
daleko p rze  ważnie jsze  od  nas s i ł y ,  szczególniej w  ar ty le ry i .«  Z tą d  okazu je  
sig konieczność posłania  s z y b k o  p o s i łk ó w  do tego o b o z u ,  p rzec iw k o  k tó rem u  
s i ły  p o w s ta ń c ó w  w  Delhi z k a ż d y m  dniem  w z ras ta ją . !

T a k  m ó w i  o stanie rzeczy  pod  Delhi dziennik indy jsko-angie lsk i  B o m b a j -  
T i r a e s .  Lecz dzienniki londyńsk ie  zam ieszcza ją  pod ty m  w zg lędem  n o w e  
szczegóły  odebrane  z pod  D elh i ,  i p iszą :  .O czek iw an e  posiłki z dolnego B e n ­
galu p r z y b y ł y  przecie  pod Delhi dla wzm ocnienia  k o rp u su  angielskiego tam  s to ­
jąc e g o ;  posiłki te sk ład a ją  sig z czterech p u łk ó w  k r a jo w y c h ,  z oddz ia łu  a r ty -  
lery i  k ra jo w ej  i z kilku kom panii  w o jsk  eu ropejsk ich .  Lecz ze w szy s tk ic h  ty c h  
p o s i łk ó w  liczyć m ożna  ty lko  na  w ie rn o ść  j ed n e g o  p u łk u  S ik ó w ,  w ie rność  re  
sz ty  p r z y b y ły c h  w  posi łku  w ojsk  k r a jo w y c h  j e s t  więcej niż w ą tp l iw ą .  Z a ra z  
po  ich p rz y b y c iu  m usiano  ro zb ro ić  7 0  ludzi  z p u łk u  j a z d y  pendźabsk iej ,  
a t rzech  z n ich ,  m iędzy  nimi jed n e g o  of icera ,  p o w ies ić ;  z innego  p u łk u  m n ó ­
s tw o  żo łn ie rz y  zbiegło do p o w s ta ń c ó w .  O tóż  to takie posiłki p r z y b y ły  do 
obozu angielskiego pod  Delhi. C holera  mniejsze czyni spus toszen ia  w  angie l­
skim obozie ,  a daleko w iększe  m iędzy  pow stańcam i w  Delhach. W  mieście 
tera liczyć m ożna  do 4 0 ,0 0 0  z b ro jn y c h  p o w s ta ń c ó w ,  lecz podobno  nie b a rdzo  
z sobą  z g o d n y ch .  W zm ac n ian i  są  j e d n a k  ciągle nadciąga jącem i pu łkam i z r ó ­
ż n y ch  s t ro n  Bengalu  i u t r z y m u ją  wielkie d o w o z y  b r o n i ,  a m u n ic y i ,  ż y w n o śc i  
i p ien iędzy ,  czemu A nglicy  nie są  w  stanie p rzeszkadzać .  T e n  sam k o r e s p o n ­
d en t  p rzesy ła  p ro k lam y cy ę  w y d a n ą  przez  p o w s ta ń c ó w  z Delhi do w szy s tk ich  
I n d y a n ,  a k tó rą  zamieszcza T i m e s .  P ro k la m a c y a  ta b rzm i:

W s z y s tk im  In d y a n o m  i M u z u łm a n o m ,  o b y w a te lo m  i s łu g o m  H in d o s ta n u  
p rz e sy ła ją  oficerowie w o jsk  z n a jd u ją c y c h  się w  Delhi i w  Mirucie p o z d ro w ie ­
nie. W ia d o m em  j e s t  d o k ładn ie ,  iż w ty c h  dniach A ng l icy  uknuli  n a s tęp u jące  
złe z am iary :  n a jp rz ó d  zniszczyć n asz ą  w ia rę  w  całej hindostańskiej  armii a n a ­
stępnie  ca ły  n a ró d  siłą  w  chrześc ian  zamienić. Dla tego, szczególniej w o b r o ­
nie naszej w ia r y ,  p o łąc zy l i śm y  się z lu d e m ,  i n ieoszczędzając  żadnego  z nie­
w ie rn y ch ,  p rz y w ró c i l i ś m y  p o d  ty m  w aru n k iem  d a w n ą  d y n a s t y ę  delhięką, a te ­
raz s łu ch am y  je j  ro z k az ó w  i o d b ie ram y  żo łd  p o d w ó jn y ,  S t a  dział  i wielkie 
su m y  p ien iędzy  w p a d ły  w  nasze ręce. C a ły  lud  i w szy scy  żołnierze,^ k tó r z y  
nie chcą b y ć  ch rześc ianam i,  j e d n o c z ą  się z sobą  calem sercem  i wspó ln ie  a o d ­
ważnie  dz ia ła ją  w  ce lu ,  a b y  w y n isz c z y ć  n iew ie rn y ch  aż  do  osta tn iego .  Z a  to 
w szys tko  co zostanie  dosta rczone  dla w o jska ,  o t r z y m u ją  właściciele k w i ty  o d  
oficerów, a następn ie  p o d w ó jn ą  z ap ła tę  ze sk a rb u  cesarskiego. K to  w  czasach 
ty c h  okaże zniewieścia łość  łub  ł a tw o w ie rn ie  u w ie rz y  p rzy rzeczen iom  ty c h  o sz u ­
s tó w ,  Anglików, po zn a  w k ró tc e  h a ń b ę  sw e g o  c zy n u ,  a łam iąc  ręce  z ro zp ac zy ,  
odbierze  za sw ą  w ie rn o ść  tak ą  n a g ro d ę ,  j a k ą  o d eb ra ł  w ład zca  L u k n o w a .  J e s t  
rz ec zą  konieczną, a b y  w s z y s c y  In d y a n ie  i M u zu łm an ie  zgodnie  i w  po łączen iu  
walczy li  w tym  b o ju ,  s łu c h a jąc  w  tera ro z k a z ó w  ludzi p o w a ż n y c h  i s ta ra jąc  
się  o w ła sn e  bezpieczeństwo; a w  ten sp o só b  p rz y  w r ó c o n y  zostanie  p r a w y  p o ­
rz ą d e k  rzeczy ,  biedniejske k lasy  b ę d ą  zaspoko jone  i k a żd y  o t r z y m a  s w ą  ra n g ę  
i god n o ść .  Niech w szy scy  tg p ro k la raacy ę  o ile m ożności  o d p is u ją ,  wszędzie  
j ą  r o z rz u c a ją ,  rozlepiają j ą  na miejscach publicznych ,  lecz p rzezo rn ie  a b y  A n ­
glicy^ nic nie odkryli;  niech w s z y s c y  p ra w i  In d y a n ie  i M uzu łm au ie  c z u w a ją  
>.s to ją  w  gotowości a w  d a n y m  razie niech w s z y s c y  p o w s ta n ą  z o rężem  w  ręk u .  
Z o łd  dla żo łn ie rzy  w  Delhi j e s t  3 0  ruplij  ( 1 2 0  z łp . )  miesięcznie dla je ź d źc a ,  
a  10  rup i j  (4 0  z łp .)  dla p iechotnego żo łn ierza .  J u ż  1 0 0 ,0 0 0  ludzi stoi z b ro n ią  
w  r ę k u ;  13 p u łk ó w  angielskich zniesiono j u ż  na  cześć p ra w e g o  B oga  i p raw ej  
w ia r y ,  a teraz  je s t  zam ysł  w y tę p ić  nasienie szatańskie  w  tw ie rd z y  C a w n p o re .  
O to  czego ż y c z y  sobie "wojsko tu  będące, .  P ro k lam acy a  ta  w y s z ł a  w  p ie r ­
w s z y c h  czasach powstan ia  od  w o js k a ,  'i nie t rzeb a  j ą  migszać z p ro k lam ac y ą  
w y d a n ą  p rzez  cesarza  delhickiego; b y ła  ona ro z rzu can a  m iędzy  żo łn ie rz y  
pułków- k ra jo w y c h ,  k tó re  jeszcze  nie, p o w s ta ły ,  a zarazem  j e s t  d o w o d e m ,  iż p o ­
w s ta ń c y  rozsnuli  z d aw n a  roz leg ły  plan b u n tu .

—  W y b u c h  pow s tan ia  w  okolicach A g r y ,  b i tw a  pod  ty m  miastem  m ię d z y  
p o w s tań cam i  a w o jsk iem  angie lsk iem , cofnięcie sig A n g l ik ó w  do tw ie r d z y  
w  A n g r z e ,  a zajęcie i z b u rzen ie  tego miasta  p rzez  p o w s ta ń c ó w  tak  opisuje  
B o m b a j - T i r a e s :  » Juź  w  k o ń cu  C zerw ca  w iedziano,  iż s ilny  k o rp u s  p o ­
w s ta ń c ó w ,  z ło ż o n y  g łó w n ie  z p u łk ó w  k tó re  z b u n to w a ły  sig w  N u sse rab a t  
i N e em n c h ,  idzie na A g rę .  W  sk u tk u  ty c h  wiadomości  czyn iono  p r z y g o to ­
wan ia  do  p rz y ję c ia  p o w s ta ń c ó w ,  a ch rześc iańscy  m ieszkańcy  opuścili  m iasto 
i przenieśli  się do  tw ie rd zy .  Dnia 2. L ipca w szed ł  k o n ty n g e n t  z K u ta c h ,  z ło ­
ż o n y  z a r ty le ry i  i j a z d y ,  o k tó reg o  w ie rności  d o tąd  nie w ą tp io n o ,  do  koszar  
m ie jsk ich ,  oddzia ł  tego w o jsk a  zac iąg n ą ł  w a r t ę  p rzed  pałacem  rz ą d o w y m .  G d y
0 czw ar te j  po p o łu d n iu  dow iedziano  się źe p o w s ta ń c y  s to ją  w  bliskości,  k o n ­
ty n g e n t  w y p r o w a d z o n o  z k o sza r  i p o s ta w io n o  na p rz o d o w em  s tan o w isk u  p rzed  
m iastem. J a k  ty lk o  na  to s tan o w isk o  p r z y s z e d ł ,  r u s z y ł  sam dalej bez ro z k az u
1 p o łą c z y ł  sig z pow stańcam i.  T e g o  sam ego w ieczora  resz ta  m ieszk ań có w  e u ­
rope jsk ich  sch ron i ła  sig do  tw ie rd zy .

R a n o  3. Lipca 1 0 ,0 0 0  p o w s ta ń c ó w  ( 7 ,0 0 0  p iechoty ,  1 5 0 0  j a z d y  i 8  dział) 
s tan ę ło  obozem pod  w s ią  S u s s i a ,  na  o tw ar te j  r ó w n in i e ,  p r z y  c z w a r ty m  ka ­
mieniu m ilo w y m  na  d ro d ze  z Delhi do F u t e p o r e ,  w  po łudnie  w y r u s z y ł o  nasze 
w o jsk o  z tw ie rd z y  i s tanę ło  z drug iej  s t r o n y  w s i  Sussie .  Lecz zam iast  n a ­
ty ch m ias t  wieś za jąć  i u d e rz y ć  na p o w s ta ń c ó w  na ró w n in ie ,  zaczę l iśm y z d a ­
leka s trzelać  do n ich ,  a tym czasem  n ieprzy jac ie l  w ieś  o p a n o w a ł  i w ie lką  nam  
z rzą d z i ł  szkodę  w  bitwie  stoczonej dla o p a n o w an ia  tej wsi.  Dnia 5. L ipca  
w o jsk a  nasze r u s z y ł y  p rzec iw k o  n ieprzy jac ie low i  i r o z w in ę ły  się  w  li­
n ią  b o jo w ą  na piaszczyste j  ró w n in ie  po  p ra w e j  s tron ie  drogi.  N a  o b u  
s k rz y d ła c h  naszej linii bojowej p o s ta w io n o  b a te ry e  k o n n e ,  piechota  zaję ła  
ś r o d e k ,  a milieya konna  s tanę ła  w  ty le ,  w  reze rw ie .  G d y  p o s tę p u ją c  
w  takiej linii zb liży liśm y sig na  6 0 0  j a r d ó w  do n iep rzy jac ie la ,  p o w s ta ń c y  r o z ­
poczęli  ogień do naszej p ra w e j  b a te ry i  z dzia ł  i m o źd z ie rz y ,  rz u ca ją c  b o m b y ,  
kule i kartacze.  N a  ogień ten odpow iedzie l iśm y  tak sku teczn ie ,  iż szeregi p o ­
w s ta ń c ó w  na tem sk rz y d le  mieszać się  zaczę ły .  N a  ten  w id o k  a r ty le rzy śc i  
p raw ej  b a te ry i  w y d a l i  o k rz y k  h u r r a !  i nie podlega w ą tp l iw o ś ć ,  iż g d y b y  p ie ­
chota  dzielnie n a ty ch m ias t  u d e r z y ł a ,  n ieprzyjac ie l  z s tan o w isk a  sw eg o  na o tw a r -  
tem po lu  b y łb y  s p ę d z o n y  zo s taw ia jąc  sw o je  działa. Lecz piechota  nie posz ła  
do  a ta k u ,  ogień z dział z w o ln ia ł ,  a chociaż cała linia zw o ln a  p o su w a ła  s ig ,  j e ­
dnak  chw ila  s tan o w cza  m in ę ła ,  n ieprzy jac ie l  stal w y t r w a le  p r z y  s w y c h  ba te-  
r y a c h ,  a g d y  zb liży l iśm y  sig na  d o b r y  s t r z a ł ,  zaczął  s trzelać  z z ad z iw ia jącą  
celnością  ścieląc t ru p e m  naszy ch  ż o łn ie rz y  i konie. A ta k  nasz  ogran icza ł  sig 
na  k i lk ak ro tn y ch  w o ln y c h  p o su w an ia ch  sig ,  aż  w  końcu z b l i ż y w sz y  się na  
2 0 0  j a r d ó w  a o  wsi zaczę l iśm y j ą  b o m b a rd o w a ć ,  lecz z  m a ły m  sk u tk iem ;  b u ­
dy n k i  z w ysok iem i śc ianami z g l iny, z a s ła n ia ły  n ieprzy jac ie la  na  tem sk rzyd le ,  
g d y  tym czasem  k a ż d y  j e g o  s t rz a ł  obu  je g o  b a te ry i  czynił  spustoszenia  w  na ­
sz y c h  szeregach. S k u tk i  takiej walki m ożna  b y ło  przewidzieć .  N iep rzy jac ie l  
s t a w a ł  sig coraz  śm ielszy , j eg o  jaz d a  zaczęła  niepokoić nasze  p r a w e  sk rz y d ło ,  
a p iechota  r o z s y p a w s z y  sig po ró w n in ie  w  ty ra l i e ry  i s trzela jąc  celnie z sz tu ć ­
ców ,  s ta ła  się  dla nas b a rd zo  n iebezp ieczną;  nie m ając  dosta tecznej j a z d y  nie 
m og liśm y  spędz ić  ty ch  ty ra l ie ró w .  S i ln y  oddzia ł  n ieprzyjacie lskiej  j a z d y  p o ­
su n ą ł  n w e t  s w ą  śm iałość  do teg o ,  iż o bszed łszy  nasze  s k rz y d ło  u d e r z y ł  z t y łu  
a  p o s u n ą w s z y  sig aż  w  ś ro d ek  naszego w o js k a ,  u s i ło w a ł  z łam ać  n a sz ą  linią, 
p rzed rz eć  się p rzez  ś ro d ek  i p o łąc zy ć  z g ł ó w n y m  k o rp u s e m ,  co istotnie wielu  
j e ź d źc o m  sig uda ło .  Nasza milieya konna  u d e r z y ła  na  ten oddział sza leńców  
i część  j e g o  z  pom ocą  a r ty le ry i  ro z b i ła ,  lecz reszeie p o w ió d ł  sig zam ysł .

Ogień z naszej s t r o n y  do wsi t r w a ł  całą  g o d z in ę ,  n as tępn ie  dw ie  k o m p a ­
nie p u łk u  e u ropejsk iego  w d a r ły  się z bagnetem  w rę k u  do w s i  i w y p a r ł y  nie­
przy jac ie la  z jej  części. T y m c z a se m  b a te ry a  na  n a sz y m  p r a w e m  sk rzy d le  w a l ­
czy ła  ciągle z n iep rzy jac ie lsk ą ,  i m o źe b y  zm usiła  j ą  do  milczenia g d y b y  
nie b rak ło  ład u n k ó w .  P r z y te m  b ra k  j a z d y  p rzeszkodz ił  nam  (?) sk o rz y s ta ć  
z odniesionej w  ty m  punkcie  p r z e w a g i ,  i n iezo s taw ało  nam  nic do czynienia  
jak  ty lk o  cofnąć sig do  m ias ta ,  co teź  w y k o n a l i ś m y  w  d o b r y m  p o rz ąd k u .

Ja k  ty lk o  p o w s ta ń c y  spos trzeg li  n asz  o d w r ó t ,  posunę l i  sig n a p r z ó d  z dz ia­
łami i strzelali do n as  p rz ez  całą  d ro g ę  do A g r y ,  podczas g d y  m ałe  
oddz ia ły  j a z d y  n iepokoi ły  nas  po  o b u  bokach ,  tak  sz y b k o  sw e  r u c h y  w y k o n y -  
w u ją c ,  ż e śm y  do  n ich p ra w ie  ani jed n e g o  s t rz a łu  dać nie mogli. W resz c ie  
oko ło  7ej w ieczorem  oddz ia ł  n asz  do s ta ł  się  do  tw ie rd z y .  S p i s  zab i ty ch  i r a n ­
n y c h  m ó g łb y  p rzek o n a ć  w a s  w  Anglii  j a k  zacię tą  b y ła  b i tw a .  Bez w ą tp ien ia  
n ieprzy jac ie l  b y ł  p rz e w a ż n ie j s z y  l iczbą,  lecz mim o tego  zam ias t  cofać s ię ,  b y ­
l ib y ś m y  op an o w ali  pole b i tw y ,  g d y b y  nasza  piechota  i a r ty l e r y a  miała  więcej 
amunicyi.

G d y  jeszcze  dw ie  mile ang. (p ó ł  mili g e o g r . )  oddaleni b y l iśm y  w  o d w r o ­
cie od t w ie r d z y ,  u j rze l i śm y  n iep rzy jac ie lską  j a z d ę  w y p r z e d z a ją c ą  nas po  b o ­
kach, i w p a d a ją c ą  do k o sza r  z e w n ą t r z  w a r o w n i  p o ło ż o n y c h ,  a w k ró tc e  kilka 
d o m ó w  s tanę ło  w  płomieniach. Inne  d o m y  zo s ta ły  z ra b o w a n e  i zb u rzo n e ,  tak, 
iż żad en  nie u szed ł  zniszczeniu. W  tem dziele zniszczenia odznaczyli  się szcze­
gólniej w y p u szc ze n i  z  więzień  In d y a n ie  i inna chołota.  D w ó c h  j e d n a k  ty lko  
A n g l ik ó w  zabito  w  mieście. N a  d ru g i  dzień po b i tw ie  i zn iszczeniu  miasta ,  n ie ­
p rzy jac ie l  oddalił  się  c iągnąc  n a B u r u t p o r ę ,  lecz o d a lszych  j e g o  ru ch ach  n iema 
p e w n y c h  wiadomości.  T w ie r d z a  nasza  ma silną  za łogę  i dosta tecznie  j e s t  o p a ­
t rz o n a  w  a m u n ic y ę  i ż y w n o ś ć .  S t r a t a  nasza  w  po tyczce  d. 5. L ipca w y n o s i  
141  ludzi.  (Dokończ, n . j

Kronika miejscowa.
L w ó w e k ,  9 .  W r z e śn ia .  W  dn iu  5. b. m. z  ran a  w y b u c h n ą ł  ogień w Nie- 

golewie ,  obora  i dom  mieszkalny d w o rs k i  sp ło n ę ły .

'  Z  P r u s  z a c h o d n i c h ,  8 .  W r z e ś n i a . — - J u ż  p d d a w n a  p o d a w a ła  G a z e t a  
W .  Ks .  P o z n .  p o jed y n c ze  dóniesfćma o n o w y m  kakładzre U rszu lan ek  w  P o ­
znaniu ,  i fe  to  w s z y s tk o  b y ło  ty lko  pobieżnie,  p rz y p a d k o w o ,  n ib y  w ieść  b r u ­
ko w a ,  —  nic u rz ę d o w e g o ,  a u ten tycznego .  N a p ró ź n o  w y g lą d a m y  tu  d o tą d  o g ło -



szenia urzędowego programu nauk i w arunków  przyjęcia; tak dalece zostawiono 
nas bez doniesienia, źe nawet niewierny do kogo się udać w  celu zasięgnienia 
autentycznych wiadomości na drodze p ry w a tn e j , — a przecież i m y tu  mamy 
dzieci, i my zapewnie mamy p raw o  korzystać z tego zakładu. Nasza niecier­
pliwość, powiedziałbym — żal je s t  tem większy, ponieważ pogłoski zapewniają 
nas, że stanowczo ju ż  od ś. Michała r. b. kurs  się rozpocznie.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 11. W rześnia  1857.

ZytO (węcpe! po 25  szefli) mały pokup; w cenach lepszych ceny lepsze, na 
W rzes ień  Październik 3 5 }  pien., na Październik Listopad 3 7 — } — } pi. i list., 
36} pien., na Listopad Grudzień 38}  list., }  pien., na wiosnę 4 1 }  pien., na 
Kwiecień Maj 4 2  pł.

Okowita (beczka po 9600 }  Trallesa) mały odbyt,  ceny niezmienione, na 
miejscu (bez beczki) 2 4 } — 2 5 }  (z beczką) na bieżący miesiąc 2 4}  pł. , na P a ­
ździernik 2 2 }  list., Y2 pien., na Grudzień 21 pien., na Listopad Grudzień 21 
do }  pł., na Grudzień Styczeń 21 p ł . , na Kwiecień Maj 22  pl.

Wiadomości It-andlowe.
B e r l i n ,  10. Września.

Pszenica 4 8 —76 tal.
Ż y to  4 3 — 44 tal, , na W rzesień  i W rzesień  Październik 43}- -4 3 — } tal.,

na Październik Listopad 4 4 } — } — } t a l .  , na L i s t o p a d  |Grudzień 45} } } tal.,
na wiosnę 4 8 —4 7}  tal. .

Owies 3 2 — 34 tal., na W rzesień  Październik 3 1}  tal., na wiosnę 33}  tal. 
Olej rzepiowy 14} tal., na Wrzesień i W rzesień  Październik 1 4 } —i t a l . ,  

na Październik Listopad 14-j-7g- tal.,' na Listopad Grudzień 14-ja tal., na wiosuę
14}- -}  tal

Okowita 2 8}  tal., z beczką 28  t a l ,  na W rzesień  28- -2 7 }  tal. , na W r z e ­

sień Październik 2 7 } — } ta!., na Pazdziern. Listopad 2 6 }  26 tal., na Listopad 
Grudzień 25} tal,, na Grudzień Styczeń  2 5 }  tal.,  na Kwiecień Maj 2 6 r\  tal. 

S z c z e c i n ,  10. W rześnia.
Pszenica na wiosnę 70  tal. .
Ż y to  4 2 —44 tal., na W rzesień  Pazdziern. 42  tal., na Październik Listopad 

4 3}  t a l ,  na wiosnę 4 7  tal.
Olej rzepiowy 15 ta l ,  na W rzesień  Październik 13} ta l ,  na Kwiecień Maj

14§ t a l '
Okowita na W rzes ień  14 proc., na W rzesień  Październik 1 3 f — } pet., na 

Październik Listopad 14 p e t . , na wiosnę 14. proc. ___________________

Przybyli do Poznania i l .  Września.
H O T E L  D U  S O R D .  Hrabia Żółtowski z Czacza, Topiński  z Rusocina ,  Koszutski 

z Jankowa, Gorzeńska z Smiełowa, Grosser  z W rocławia ,  Meyer z Berlina. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  Hr. Taczanowski z Taczanowa, Moszczeński 

z W iatrowa, Janecki z Grodziska, Madai z Kościana, Scheibert i Pringsbeim z Ber­
lina, Reichhelm i Schiitte z Szczecina, I iayn  z Kościana.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A ,  Zakrzewski z C iekow a, S toring z Iser lohn, Broa- 
geress z A msterdamu, Schmidt z Biebrich, Gumpel  z Berlina,  Lichts tein z Krefeldu, 
Bruckner z Hanoweru ,  .

H O T E L  P A R Y Z K I .  Bukowski z R uchocinka ,  lir. Tyszkiewicz z Nieświeża i Gra­
bowska z Gry lew a ,  Pruski z Grab, Rogalińscy z Cerekwicy, prob. Lafcrski z Je 
źewa, W enżewski z W rześn i .  .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Pomianowski z, Gdańska, Jacobi 7, D obrojewa, Ra­
czyński z Biernatek.  , .  • , „  , , .

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Hrabina Plater z Polski, Eakomicki z Roszkowa, Rożnowski 
z Arcugowa, Ulbrich z Bydgoszczy, Richter  z W rocławia ,  Riedel^z Kargowy.^ 

H O T E L  E I C H B O R N A .  H am burger  z T rzcie la ,  Scbwerin z L w ó w k a , Karminski 
z Pleszewa, Pietrowski z Jarocina, Marcus z W łocław ka,  Peyser  z Londynu. 

H O T E L  K R U G A .  Scbeibe, Toffling,  Licziewicz, H irsekora i Rausch z Zaniemyśla. 
E I C H E N E R  B O R N .  Jacob z W rocławia ,  Friedeberg z Kempna.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Kullak z Ś re m u ,  ulica Szewska Nr. 18.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w ydzia ł  dla sp raw  cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 12. Czerwca 1857.

Nieruchomość w  P o z n a n i u  w starem mieście 
pod num. 313. (na W r o n i e c k i e j  ulicy pod num. 
18.) położona, do spadkobierców restauratora  Jana 
A n d r z e j a  i J o a n n y  F r y d e r y k i  K a r o l i n y  
z domu G r a b ó w  małżonków K r a e t s c h m a n n  na­
leżąca, oszacowana na 10,788 Tal.  18 Sgr. 6 Fen. 
wedle tax y ,  mogącej b yć  przejrzanej wraz z w y k a ­
zem hipotecznym w R egistraturze, ma być dnia 18. 
Stycznia 1858 przed południem o godzinie 1 lej w 
miejscu zwykłem posiedzeń sądow ych  sprzedana.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni w zyw ają  
się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w terminie oznaczonym.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
S ą d  p o w i a t o w y  w B y d g o s z c z y .

F o lw ark  O s t r o w o ,  W i l h e l m o w i  M o h e i t  n a ­
leżący, oszacowany na 6084 Tal.  wedle taxy ,  m o­
gącej być przejrzanej wraz z wykazem hipotecz­
n y m  i warunkami w  R eg is tra tu rze ,  ma być d n i a  
25. L u t e g o  1858. r. przed południem o godzinie 
l i t e j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądow ych sp rze­
dany. W ierzyciele, k tórzy  zaspokojenia pretensyi 
realnej z księgi hipotecznej niepochodzącej z pienię­
dzy  za sprzedaż p o s z u k u ją , powinni pretensyą 
sw oją  Sądow i sprzedawczemu podać.

Bydgoszcz, dnia 19. Lipca 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z polecenia Królewskiego Sądu powiatowego tu- 

tajszego sprzedawać będę publicznie w  piątek d n ia  
25. m. b. przed południem o godzinie l i t e j  na R yn ­
ku w  Ś r o d z ie  2  siw e i 2  kare klacze, cugowe ko­
nie, za gotow ą zaraz zapłatę, do czego chęć ku­
pną m ających, niniejszem zapraszam.

Środa, dnia 6. W rześnia 1857.
Kommissarz aukcyjny WromSdorf*

O B W IE S Z C Z E N IE ,
Z polecenia Król. Sądu pow iatow ego tutejszego 

podpisany publicznie sprzedawać będzie najwięcej 
podającym w  czwartek d n ia  24. W r z e ś n ia  r. b. 
z rana o godzinie 10. w  BilVOtl'Hll przed obe­
rżą W  e r c h a n a :

4  konie cugow e,
7 źrebców 1 do 3 lat starych,
2  pow ozy,
1 fortepian,

rozmaite meble m ahoniowe, różne łyżk i srebrne, 
noże i grabki etc. za gotow ą zaraz zapłatę.

Grodzisk, dnia 9. W rześnia 1857.
Kommissarz aukcyjny SurĆtt,

OZNAJMIENIE.
Dostawienie 4 — 5 0 0 0  szefli ow sa  dla Królewsko- 

P o z n a ń s k ie j  krajowej hodow li koni będzie pole­
cone w  ilościach odpowiednich najmniej żądającym. 
Przedsiębiorców kwalifikujących w zyw a  s ię , aby 
a w e oferty najpóźniej

d o  29. W r z e ś n i a  1857. d o  11. g o d z i n y  p r z e d  
p o ł u d n i e m

franko tu nadesła li , w tyra albowiem czasie nastąpi 
otworzenie nadesłanych zgłoszeń, oraz zawarcie 
ugody  przy  umiarkowanych cenach i przy złożeniu 
potrzebnej kaucyi.

W arunkiem  nieodzownym jes t  owies dobry , i 
najmniej 50 funtów szefeł ważący. Inne warunki 
mogą być przejrzane w mojem biórze, lub t eż ,  za 
opłaceniem kopialiów, na piśmie udzielone.

Zamek w Sierakowie, dnia 2. W rześnia  1857.
Koniuszy k ra jow y i fM e iS S H C t*•

W a ln e  aelirasaie.
Niniejszem w zy w a  się członków podpisanego sto­

warzyszenia na walne zebranie na niedzielę
dnia 13. m. b. z rana o godzinie 8ej

w  sali szkoły Ludwiki p rzy  ulicy Wodnej. 
Przedmiotem zebrania będzie:

1) Przyjęcie nowo zaprojektowanych Statutów.
2) W y b ó r  przełożonych i rendanta.
3) W y b ó r  komitetu do zrewidowania i pokwito­

wania rachunków  administracyjnych z roku
1 8 5 5 /5 6 .

N iestawający członkowie uważani będą,  źe p r z y ­
s tępują  do uchw ały  przytomnych członków zrzeka­
ją c  się wszelkich excepcyj.

Poznań, dnia 10. W rześnia 1857.
P r z e ł o ż e n i  s t o w a r z y s z e n i a  p o z n a ń s k i e g o  

p o g r z e b o w e g o  I . ,  II. i IV. klassy.
II. N eum ann , C. W. Paulmann, H. Neumann, 
prezydujący. przełożony. przełożony

A u k c y a  m e b l i .
W e wtorek Ania 15. W rześnia r. b. przed połu­

dniem od godziny 9. sprzedawać będę przez publi­
czną licytacyą najwięcej dającemu za gotów kę w  
domu pod Nr. 11. ulicy Berlińskjej naprzeciw Król. 
Dyrekcyi policyi a to z powodu przeprowadzenia się,

bardzo dobrze utrzymane meble ma­
honiowe,

jako to: kanapy, krzesła, taborety, stoły, 
szyfonierki, szafę do srebra, szafy do 
sukien, bielizny i kuchenne, chaise- 
longue , zwierciadła w  złotych ramach, 
umywalnie, łóżka z materacami, obrazy, 
komody, stoliki do szycia, przedmioty 
marmurowe, alabastrowe i t. p. 

jako też sprzęty (lontowe9 kuchen­
ne i gospodarskie. 

tjipschitS),  Król. Komissarz aukcyjny.

Une darae franęaise, elevee au S. Coeur, qui a passe 
plusieurs annees en Angleterre et en Allemagne, de­
sire une place d’institutrice. S ’adresser franco j f f f .  
H f .  1270  poste restante P o  sen .

OBW IESZCZENIE.
Dobra B r o d y  w  powiecie B u k o w s k i m  p o ­

łożon e, składające się z czterech folwarków zaw ie­

ra jących 58 00  m órg z kompletnym ż y w y m  i mar­
tw ym  inw en tarzem , mają być sprzedane. Do sprze­
daży zostałem przez właściciela upoważnionym i 
udzielam dalszą wiadomość jako też warunki kupna 
chęć kupienia mającym na życzenie ich.

G rodzisk , dnia 7. W rzenia  1857.
M a r tin i  i Rzecznik i Notary usz.

dający ^połysk
€w. I f l e e t w o r d t a  w  L o n d y n i e ,

który  przez najsławniejszych chemików by ł  rozkła­
dany i wedle ich,  w  mym ręku  znajdujących się 
świadectw tylko takie zawiera części składowe, które 
u trz y m u ją  skórę miękką i giętką, nadając jej przy- 
tem bez trudności najpiękniejszy połysk. Rozrze­
dzony dw unastokro tną  daje ilość i ciągle go kupić 
można w  słojkach po 5, 2} i 1 Sgr. wraz z instru- 
kcyą użycia onegoź u
pana G. Bielefelda w Poznaniu w Rynku Nr. 87. _______ jĘrf. Oeser w Łtipskn.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dala 10. W rześn ia  1857.

Pożyczka rządow a dobrowolna . . . . 
dito i  roku  1850. . . .
dito z roku  1852. . . .
dito z roku  1853. . . .
d ito z ro k u  1854. . . .

Obligi d ługu  sk a rb o w e g o ......................
dito prem iów handlu  morskiego . . 
dito Marchii E lek tora lnej  i Nowej
dito miasta  B e r l i n a .............................
dito dito .............................

L is ty  zastawne Marchii E lek t,  i Nowej 
dito P ru s  W schodn ich .  . .
dito P o m o r s k i e .......................
d ito W .  X . Poznańskiego .
di to W .  X. Pozn. (now e)  .
di to S z l ą s k i e ...........................
di to P ru s  zachodnich. . . .

Bilety  ren to w e  P o z n a ń s k i e ..................
L o u is d o r y ...............................................
Akcye kolei  Ż elazn .S tarogr  Poznansk,

P“
pCł.

Na p r .  kuran t
p a p i e ­
r am i .

gotowi
zna.

31 
^h
o*3A
31

!!
31

3 ‘

i
3ł

831

84

804

99}
99}
99}

99}

99}

83}

99}
86}

91}
109}

97}

CENY T A R G O W E
m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 11. W rześnia  
1857 r.

o d  
t a i .  | sscr.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej ...................
Pszenicy ordynaryjnej  ..................
Żyta przedniego, s z e f e l ...................
Żyta lżejszego........................................
Jęczmienia dużego , s z e fe l ...............
Jęczmienia m a łe g o .............................
O w sa, s z e f e l .........................................
Grochu do gotow ania, szefel . . .
Rzep z im o w y .........................................
Rzepik la t o w y .....................................
Tatarki s z e f e l .....................................
Ziemniaków, s z e fe l .............................
M asła, g a r n ie c ....................................
S ian a , c e n tn a r ............................ , . ■
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw .)8O fT ral 
dnia 10. W rześnia . . . . . . . .
dnia 11. » ..........................

f n . j
d o

t a l .  | s g r . l f a

2 22 6 2 27 6
2 12 6 2 17 6

__ --- ____ — --- — -

1 15 — 1 17 6
1 13 -- 1 14 —
1 17 6 1 20 —
1 15 — 1 17 6

— 29 — 1 2 —
— ____ — — — —
— — — — — —
_ ___ __ __ — — ■

1 15 ___ 1 17 6
15 ___ — 17 6

2 10 — 2 20 —
i 5 — 1 15 —
5 — — 6

1
24 15 - 25 'lO —

24 10 — 25 ; 5 —


